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W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 10. S ierpn ia .
H rab ina  M a ła c h o w sk a ,  z d o m u  Xiężniczka 

S a n g u sz k o ,  d o w ie d z ia w s z y  się o zam iarze  
R z ą d u  z b u d o w a n ia  w  W a r s z a w i e ,  na placu 
z w a n y m  »pod L w e m «  kościoła K ato lick iego  
dla m ie sz k a ń c ó w  W olskie j P a ra f i i ,  uda ła  się 
d o  zw ie rz c h n o ś c i  z p ro śb ą  o p o z w o le n ie  jej 
w z ię c ia  udzia łu  w  w y k o n a n iu  tego  zam ia ru  
ofiarą 200,000 z ło tych , p rosząc  o raz  ażeby  ko­
ściół ten by ł p o św ię co n y  w  imię ś w .  K aro la  Bo- 
ro m eu sz a .  Na doniesienie N am ies tn ika  K r ó ­
le s tw a  N. C e sarz  Jm ć  rac zy ł  d o z w o l ić  p r z y ­
jęcia ofiary h rab in y  M ałachow sk ie j  na p o d a ­
n y c h  p rz e z  nię zasadach i polecić N a m ie s tn i ­
k o w i  ażeby  ofiarującćj o św ia d c z y ł  M o n a rsz e  
J .  C .  M ości z a d o w o le n ie .—  B u d o w a  te j  ś w i ą ­
ty n i ,  na k tó rą  p o d łu g  w y r a c h o w a n ia  p o t r z e ­
bną  jest sum m a 300 ,000zło tych  i z niej 150,000 
z ło tych  już w y z n a c z o n o  ze sk a rb u ,  n i e z w ł o ­
czn ie  ro z p o c z ę tą  będz ie  p o d łu g  p lanu  a rc h i ­
te k ta  M arkoni.

R  °  s  S y  a  
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 9. S ierpn ia .

23. J .  C .  W .  W .  X. Konstanty-n w  pożąda-  
n e m  z d r o w iu  -wrócił do  P e te rh o fu .

P r z e z  ukaz Cesarski z d. 14. C zerw ca r o z ­

k az an o  być  B iskupem  T o m s k im  i Jenisiejskim, 
A rc h im a n d ry c ie  T o łgsk iego ,  1 kłassy m o n a ­
s ty ru ,  R e k to r o w i  S em ina ryu rn  P e t e r s b u r s k i e ­
go A thanazem u ,

Zosta jący w  M in is te r s tw ie  S p r a w  Zagraf- 
n icznych  R a d zc a  Kolleg. J e rz y  K rc m e r  m ia ­
n o w a n y  konsu lem  g en e ra ln y m  Rossyjskim vy 
E g ipc ie  na m iejsce R adzcy  Kolleg . h rab i  M o­
d e m ,  o d w o ła n e g o  do  P e te rsb u rg a  d o  innych  
za trudn ień .

N, C esarz  d. 19. C z e r w c a  p o tw ie r d z i ł  ro z ­
p a t rz o n y  w j R adz ie  1’a ń s tw a  p ro jek t  u s ta w y  
d o b ro c z y n n e g o  zakładu m ającego  się o tw o r z y ć  
n iedaleko od P e te rsb u rg a  Zakład  te n  p r z e ­
znaczony  na d o m  p rz y tu łk u  i szpital dla 30 u- 
bo g ic h ,  bedzie  z o s ta w a ł  p o d  w ie d z ą  R a d y  
Cesarskiego f itan trop ieznego  to w a r z y s t w a ,  a 
fu n d a to rk ą  jego je s t  w d o w a  b ry g a d ie ra  Ń o -  
w o s i le o w a  z do m u  h rab ia n k a  O r ł ó w .

Zeszły m iesiąc odznaczył się w  tutejszój sto* 
licy pam iętnemi- dła tutejszych K ato l ik ó w  w y ­
padkam i. W  niedzielę 22. C z e r w c a  odbyła  
się z w ie lk ą  uroczystośc ią  w  kościele św .  K a ­
ta rz y n y  installacya J. W . J .  X iędza Ig n ac eg o  
K o r w i n  P a w ło w sk ie g o  p rz e d te m  B iskupa M e- 
gareńs-kiego m ia n o w a n e g o  łaską Cesarską na  
g odność  A rcybiskupa M oh y le w sk ieg o ,  M e tro ­
polity R z y m sk o  - K ato l ick ich  w  Rossyi K o śc io ­
łó w  i potw ierdzonego na niej przez Stolicę
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Apostolską. Msza św.  była śpiewana  i obrzęd 
wdzian ia  Paliusza dokonany przez przybyłego 
tu do Petersburga Biskupa Kujawsko - Kali­
skiego, J. W. J. Xiędza Tomaszewskiego ,  
w  assystencyi wyższego duchowieńs twa.  
W  liczbie obecnych dygnitarzy Pańs twa znaj­
dowal i  się J. J. W .  W.  Rzeczywisty Radzca 
Ta jny ,  Głównozarządzający  II. oddziałem 
przyboczne j J.  C. Mości Kancełlaryi ,  Sekre­
tarz Sianu B ł u d o w ,  Radzca Ta jn y ,  Członek 
Rady Państwa,  Minister Sekretarz Stanu K r ó ­
lestwa  Polskiego Tuckułl ,  Zarządzający Mini 
Sterstwem S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  G e n e r a l - a d ­
jutant hrabia S t r ogo now,  w  towarzys twie  
Dyrektora  Depar tamentu  obcych wyznań  P.  
Rzeczywis tego Radzcy Stanu Plisow. Tłumne  
zgromadzenie  wiernych  napełniało świątynię 
Pańską i oznakami pełnćj uszanowania radości 
p rzep rowadza ło  wychodzącego z niej nowoin  
s ta llowanego Arcypasterza swojego.  Nic nie­
było  oszczędzone dla dodania świetności  t emu 
wspania łemu obrzędowi .  T ruppa  i orkiestra 
opery niemieckiej w y ko nyw a ła  muzykę mszal­
n ą ,  celniejsi artyści tej opery dali się słyszeć 
w  solach. Piękne głosy P. Versing i panny 
Ne ure ul he r  jeszcze się piękniejszemi zdawały  
rozlegając się w  tej świą tyni ,  która ze szczę­
śliwej b u d o w y  swojej  szczególniej sprzyja 
effektowi muzycznemu.  24. Cze rwca ,  w  dzień 
św. Jana Chrzciciela,  J .  W .  \ d z .  T o m a s z e w ­
ski miał mszą uroczystą w  kościele pod tegoż 
świętego imieniem w  Carskiem Siole. W i e r ­
ni zbudowa ni  byli unkcyą i powagą  z jaką 
goszczący tu c h w i l o w o  Pra ł a t ,  sprawia święte 
tajemnice. Droga  żelazna ułatwiła przybycie 
l icznemu zgromadzeniu pobożnych ze stolicy. 
Kazanie pra wd z iw ie  budujące miał w  języku 
polskim W .  J. Xdz.  Mayłowicz.  W  tydzień 
po  installacyi, 29 C z e rw c a  w dzień Sb. Apo­
stołów' Piotra i Pa wł a ,  odbyło się w  tymże 
kościele wyświęcenie  na godność Biskupią, 
J .  W .  J .  Xiędza Kazimierza Dmochowskiego,  
nomina ta  B. KurJandskiego prekonizowanego 
w  tym roku przez O i c a ś w .  na Bs kup a  Miletu. 
— Obrzęd  ten tak pełny' chrześcianskiego zna ­
czenia i religijnej p o w a g i , odbyty został przez 
J .  J.  W.  W. X. X. Metropoli tę i d w ó c h  przy­
były ch  tu z Królestwa  Biskupów Kujawsko- 
Kaliskiego Tomaszewskiego i Augustowskiego 
Straszyńskiego. Kościół rozwiną ł  tu całą o- 
kazałość jaką rit Katolicki odznacza się w  s w o ­
ich uroczystościach.  Niniejsza nabierała n o ­
w e j  świetności  dla tych ,  komu znany jest c h a ­
rak te r  no wego  Biskupa. W  chwili  kiedy go­
d ło no wego  dostojeństwa zajaśniało pa sza- 
n o w n ć m  jego czole ,  niebyło z nich nikogo, 
coby się n ie rozradował w  sercu swojem w i ­
dząc uwieńczoną p r a w d z iw ą  zasługę. Ze z n a ­

komitych osób w  liczbie assystentów do nie­
sienia d a r ó w ,  byli J.  J. W .  W . Radzca Tajny  
T u r k u ł ł , Sprawując y  interesa Austryi baron 
Meissenbug, Rzeczywisty Radzca Stanu,  Szam-  
belan hrabia Borch i Marszałek Gubernia lny 
Grodzieński  Pusłowski.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 12. Sierpnia. 

M o n i t o r  p a r y s k i  donosi:  "Minister skar­
bu  zamierzył  sobie wysłać do wszystkich Pre­
fek tów okólnik o regest rowaniu.n — Lakoni ­
czne to napomknienie wskazuje,  iż rząd za­
myśla ustąpić w  p e w n y m  względz ie  ob jawio­
nemu powszechnie  oporowi.

M o  ni  t o r  p a r y  s k i o trzymał z Kirchberga 
doniesienie,  ze stan zdrowia  Mięcia Bordeaux 
nie wznieca  w p r a w d z ie  żadnćj o b a w y ,  lecz 
ze w  skutek złamania nogi może przez całe 
życie chromać  i tylko o krukwi  chodzić b ę ­
dzie. — D z i e n n i k i  I e g i ty m is t y  cz  n e po- 
wstaią z p e w n y m  rodzajem popędl iwości  p rze­
c i w  twierdzeniu  takowemu.  Podług nich 
oświadczyli  lekarze z zupełną pewnośc ią ,  iż 
złamanie to zupełnie się da zagoić i Miążęnogi 
dobrze  będzie mógł  używać.  Ł a t w o  pojąć, 
ze rzecz ta jest dla legitymislów pytaniem naj- 
większćj  wagi.

P r e s s e  zbi|a pogłoskę,  jakoby się Król  za ­
myślał  puścić z r o d z i n ą  k r ó l e w s k ą  i Marszal ­
kiem Souliem do Boulogne,  dla znajdowania 
się na uroczystości poświęcenia k o lu m ny . wy-  
stawionćj  na pamiątkę Cesarza Napoleona  i 
wielkiej armii.

Nieszczęśl iwy przypadek,  jaki Xięcia B or ­
deaux spotkał ,  tak dalece naszych legitymistów 
zmieszał,  iż j awnie  się okazuje,  ile się 
w  obecnej" chwili  z p o w o d u  tego obawiają.  
Podług najnowszych  wiadomości  są oni  w p r a ­
wdzie  pod względem ut rzymania go przy ży­
ciu spokojni,  ale sama n a w e t  przydluższa nie­
co choroba Xięcia tego mogłaby stanąć na za ­
wadzie p e w n y m  plan om,  jakie z n o w u  teraz 
na myśli mieć się zdają. N ie d aw n o  b o w ie m  
temu twierdzono w  jednym dzienniku,  iż za­
pał i gor l iwość ,  z jaką się część legitymistów 
nagle sprawie  chrześeian wschodnich p o ś w i ę ­
cać zaczęła, obok religijnego także i polityczny 
cel mają. Za niesioną bo wie m  chrześcianoro 
na wschodzie  pomoc spodziewają się ot rzy­
mać dla Xięcia Bordeaux jakie Xięstwo lub 
koronę w  ijyryi

T w ie rd zen ie  takowe nie jest w  istocie bez­
zasadne,  i ta okoliczność zdaje się je p o tw ie r ­
dzać,  że Pan  Genoude  swój d z i e n n i k , G a ­
z e t t e  d e  F r a n c e ,  tylokrotnie do rozporzą­
dzenia Pana Barrachina oddaje,  i swo |ę  R e -  
y u e  o r i  e n t a l e ,  jako tćź programmata  swego 
k o m ite tu  c iąg le  w sPo in ‘n a > ch o c ia ż  komi tet
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t e n  a ź do  tćj chw il i  jeszcze do  sku tku  nie p rz y ­
szed ł.  C z w a r t y  poszy t  lej R e v u e  O riC K - 
t a l e ,  o k tó r y m  w  przysz łośc i  obszern ie j  p o ­
m ó w i m y ,  ze b ra ł  w  catości w y p a d k i ,  jakie się 
w y d a r z y ć  m u s z ą ,  jeżeliby T u rc y  p rzy  s w y m  
u p o r z e  o b s ta w a ć  i w szys tk ie  m ne  w n io sk i  o 
u s a m o w o ln ie n iu  o d rzuc ić  m ie l i ,  a tem i b y łb y  
podz ia ł  T u r c y i ,  u sku teczn iony  p rze z  kongres  
europejsk i.  O b e |m u je  on  trzy  pro jek ta  do ta­
k o w e g o  p o d z ia łu ,  z k tó ry ch  trzec i ,  s tósunko- 
w o  jeszcze na j ro z u m n ie jsz y ,  z a p e w n e  z pióra 
jakiego bys trego  m ęża  w y ź ć j  w sp o m n ia n e g o  
s t r o n n ic tw a ,  a m o ż e  i sam ego  P ana  G enouda ,  
w y p ły n ą ł .  U nikają  tu  w sze lk ić j e u ro p e jsk i^  
zm ian y  co do  z iem i ,  ale K ró le s tw o  Syryjskie 
Xięciu B o rdeaux  za p ew n ia ją .  T e ra z  zaś op ie ­
w a ją  w ia d o m o ś ć ,  iż d u c h o w ie ń s tw o  w  p o łu ­
d n io w e j  F ra n c y i  n a jw ięk sz ą  g o r l iw o ść  w  k o ­
m itec ie  d la  u s a m o w o ln ie n ia  G r e k ó w  okazu je ;  
d la tego  tw ie rd z ą  nie bez  zasady ,  w  razie 
gdyby  w ia d o m o ś c i  te nie by ły  ca łk iem  p r a w d y  
p o z b a w io n e ,  źe u m ieszczona  w  c z w a r ty m  ze­
szycie R e v u e  o r i e n t a t e  k o m binacya  była  
p o n ę tą ,  k tó ra  też b ez  sku tku  nie pozostała . 
J u ż  d a w n o  p rze d  ukazan iem  się t e g o  n u m e ru  
D y r e k to r  R e v u e  w y d a l  okólniki do  w s z y s t ­
k ich  B i s k u p o w i  księży w e  F r a n c y i ,  w z y w a  
jąc ich  d o  zb ieran ia  sk ła d e k ,  aby  ile m ożnośc i  
socyalną i religijną k ru cy a tę  za s p r a w ę  ch rze -  
ścian na w sc h o d z ie  pop ie rać .  Ale w e z w a n ie  
to  ciągle bezskuteczrieiu  b y ło ,  a z tego  w n o ­
szą O p o tę d z e ,  k tó rą  o w a  w s p o m n ia n a  k o m  
b inacya  na  w z ó r  ło r m u ły  czarodziejskiej n a ­
głe na nich  w y w a r ł a !

P ro je k t  Pana  S to k m a r  o  osadach  w  Algierze 
nie zos ta ł  jeszcze ro z p o z n a n y  w  b ió rac h  Mi- 
n is te ry u m  w o je n n e g o .

R o z k az em  k ró le w sk im  7. dn ia  I g o  L ip r a  
w  Neuilli d a t o w a n y m ,  liczba o f ice ró w  g w a r -  
dyi m un icypalne j  paryskiej p o m n o ż o n ą  zostaje  
d o  3244, p o d o f ice ró w  zaś ,  b r y g a d y e ró w  i 
g w a r d z i s tó w  w r a z  z  jazdą do  16 kom panii  
p ieszych  i pięciu s z w a d r o n ó w .

P o le g łe m u  w  ro k u  1839., na czele  s w o ic h  
ż o łn ie r z y ,  w  czasie po l i ty czn y ch  niespokoj-  
n o ś r i  w a c h m is t r z o w i  J o n a s ,  z g w a rd y i  m uni 
cypa ln f  j parysk ie j ,  zos tanie te ra z  w zn ie s io n y  
p o m n ik .  K ró l  na te n  cel o f ia ro w ał  200  f r a n ­
k ó w ,  K r ó l o w a  100. R z ą d  n ic  n ie szczędzi 
aby z g w a rd y i  m u n ic y p a ln e j  parysk ie j  u t w o ­
rzy ć  znaczny  ko rpus .

dzień  15. S ie rp n ia  z a p r o s z o n o  d o  B oo  
Iogne w ła d z e  w o j s k o w e  z m ie |se  p rzy leg łych .  
"W ty m  dniu  odbyć  się m a  p o św ię c e n ie  k o ­
lu m n y  w ie lk ie j  armii. U ro c zy s to śc i  t r w a ć  
b ęd ą  cz te ry  d»i.^ S tatua b - ronzow a N apoleona, 
k tó rą  dn ia  15. G ru d n ia  r. z.  na p lacu  in w a l i ­
d ó w  w  czasie p o g rz e b u  C e sa rz a  w id z ie l i śm y ,

u m ieszczona  bedz ie  na w ie r z c h u  k o lu m n y  
Vv B oulogne. —  U b ió r ,  k tó ry  w y m « t  B cito ,  
jest te n  sam , jaki mia! na  sobie C e sa rz  r o z ­
dziela jąc w  B oulogne  k rzyże  legii h o n o r o w e j .

P o m ię d z y  w ie lu  opisami A lg ie ru ,  k tó re  w y ­
sz ły  na  ja w  zasługuje  na  u w a g ę  d z ie ło  G en e ­
ra ła  R u m ig n y  p. ł . .- „ P r z e g lą d  p r o w in c y i  A l ­
gieru.* —  P an  R um igny  jak w ia d o m o  jest G e ­
nera ł-  A d ju tan tem  K ró le w sk im  i b ra te m  Posła  
w  Bruxelli.  B ył on  ran io n y  w  A fryce  i m ia ł  
udzia ł w  kam panii  r. 1S40.

Z  d n i a  13.  S i e r p n i a .
M ark iz  P a s t o r e t  p rzes ia ł  D z i e n n i k o w i  

s p o r ó w  nas tępu jące  p ism o : „ W y c z y ta łe m  
w  w c z o ra js z y m  n u m e rz e  p ism a Pańskiego 
w y ję ty  z  M o n i t o r a  p a r y s k i e g o  ar tyku ł ,  
k tó ry b y  m ó g ł  w y w o ł a ć  m n ie m a n ie ,  źe  n i e ­
sz cz ęś l iw y  p rzy p a d ek  Nięcia B o rd ea u x  g ro źn e  
za sobą pociągnie s k u tk i ,  k tó re  X ią f ę  p rze z  
całe życie sw o je  czuć będz ie .  M o n i t o r  b łę ­
d n ą  podał w ia d o m o ść  a ja m a m  h o n o r  udzielić 
P a n u  n a s tęp u jący c h ,  a u te n ty c zn y c h  szczegó ­
ł ó w :  s p r a w io n e  p rz e z  upadn ięc ie  z k o n ie m  
z łam an ie  p rzez  s ł a w n y c h  c h i r u r g ó w  W i e d e ń ­
sk ich ,  P P .  W a t tm a n  i B u g o n ,  w  jak n a jz rę ­
cznie jszy  sposób  u rz ą d z o n e  zos ta ło .  Z apa le ­
n iu ,  k tó re  się z  r a z u  p o k a z a ło ,  n a tychm ias t  
p rz e z  p rzy s ta w ien ie  p i jaw ek  za rad zo n o  i od  
dni 7 ch o ro b y  n a w e t  ani śladu leb ry  n ie by ło ,  
J e d n o z g o d n e  zdan ie  d o k to r ó w  w y r a ż a ,  źe  
X iążę nie t; Iko nie zostanie k u la w y m ,  lecz że 
n ieszczęście  to żadny ch zgoła sk u tk ó w  za sobą  
nie pociągnie, ( p o d p .)  M ark iz  P a s t o r e t . *

D z i e n n i k  s p o r ó w  do łą cz a  d o  p o w y ż ­
szego  listu nas tępu jące  krótkie  o ś w ia d c z e n ie :  
„ M am y  p o w o d y  m n ie m a ć ,  że M o n i t o r  p a ­
r y s k i  nie po d a ł  mylnej w ia d o m o ś c i ,  źe  o w ­
sz em  p r a w d ę  doniósł « —  In n y  tu te jszy  d z ie n ­
n ik  w y r a ż a :  « G azety  legityrm styczne uża la ją  
się b a rd z o  na n iezręczność  d z ie n n ik ó w  d y n a ­
s ty c z n y c h ,  k tó re  się p o k w a p i ły  Ł doniesie­
n ie m ,  źe X iąźę B o rd eau x  p rze z  całe życie 
sw o je  na  ku lach  b ęd z ie  m usia ł chodz ić .  M o -  
źriaby dz ienn ik i  d y n as ty cz n e ,  k tó r e  z ta k im  
pośp iechem  o  n ieszczęściu  X ięc ia  B ordeaux  
d o n o s i ły ,  o b w in ia ć ,  źe się z tego w y p a d k u  
cieszą, b o  rzeczą  jasną ,  źe p r e te n d e n t  n a  k u ­
lach c h o d z ą c y ,  w  F ra n c y i  p rz y n a jm n ie j ,  n a j ­
m nie jszych nie m a w i d o k ó w .  W  każdym  r a ­
zie w y p a d a ło b y  d z ien n ik o m  n ie za w is ły m ,  
albo p rzy n a jm n ie j  w  tej. m ie rze  b ez in te re so ­
w n y m  o b ja w ie n ie  p r a w d y  p o z o s ta w ić .«

R z ąd  ogłasza nas tępu jącą  telegraficzną ' de­
p esz ę  z B ajonny  z dn. I ł-  m. b .:  - D n i a  o. G e­
nerał - K a p i t a n  Patafox podał p ro śb ę  o u w o l­
nienie go o d  naczelnego d o w ó d z tw a  gw ardy i;  
jeszcze tego samego d n ia  G e n e ra l  Pedro  Cha* 
cort nastąpił yy m iejsce jego.«
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. Z L o n d y n u ,  dn. 11 Sierpnia.
Uzienni f c  j e d en  d o n o s i ,  i i  S i r  R o b e r t  Pęe l  

o f i a r o w a ł  M a r g r a b i  L o n d o n d e r r e m u  m i e j s ce  
P o s ł a  w  P e t e r s b u r g u ,  w  ce lu  w y n a g r o d z e n i a  
g o  za z a w i e d z i o n e  k i l k ak r o t n i e  na dz i e j e  i za  
u c z y n i o n e  p ó źn i e j  k r a j o w i  p r zy s ług i .  W i a d o ­
m o ,  ze  M a r g r a b i a  t en  j uz  p o d  o s t a t n i e m  Mi-  
n i s t e r y u m  t o r y s o w . - k i e m , k tó r e g o  t r w a ł o ś ć  
b a r d z o  k r ó l k a  b y ł a ,  p o s a d ę  tę  o t r z y m a ł ,  lecz 
ze  z p o w o d u  o p o r u  opini i  p ub l i c z n e j  i g w a ł  
t o w n y c h  obr l td  w  I z b i e  niższe) z r z ek ł  się u 
r z ę d u  t e g o ,  a  H r a b i a  D u r h a m  m i e j s ce  jego 
za ją ł .  . °

 ̂ W  O x f o r d  t akże  s t a w i o n o  p r z e d  s ą d e m  p r z y ­
s i ęg łych  c z ł o w i e k a ,  k tó ry  dn i a  19. C z e r w c a  
p o p e ł n i ł  r o z b ó j  na  ćOle tn im  s t a r cu .  W s z y s t k o  
p r z e c i w  n i e m u  ś w i a d c z y ł o ,  a j e d n a k  p r z y s i ę ­
gli  z w i e l k i e m  p o d z i w i e n i e m  s ą d u  ogłos i l i  go  
n i e w i n n y m .  O s k a r ż o n y  w y z n a ł  p o t e m  nie-  
p o s i a d a j ą c  s ię z  r a d o ś c i ,  źe  i s t o tn i e  po pe łn i ł  
z a b ó j s t w o ,  l ecz w e d ł u g  p r a w  ang i e l sk i ch  za 
r a b u n e k  t y lko  m o ż e  b y ć  k a r a n y m .  Z t ego  
p o w o d u  o d p r o w a d z o n o  go  d o  w ię z i e n i a .  °

D z i e n n i k i  a m e r y k a ń s k i e  p o t w i e r d z a j ą  d a ­
w n i e j s z ą  w i e ś ć , źe  p r o w i n e y e  P a n a m i  i V e ra -  
gn a  ( N o w a  G r a n a d a )  og ło s i ł y  się n i e  p o  d i e -  
g ł e m i .

S t a t ek  p o c z t o w y  „ R a m y e c "  p r z y b y ł  z a ­
w c z o r a j  d o  F a l m o u t h  w r a c a j ą c  z V e ra  Cr uz ,  
T a m p i c o  i Ha  w a n n y .  O s t a t n i  t e n  p o r t  o p u ’ 
sci i  o n  d 29  C z e r w c a .  P r z y w o z i  o n  z M e-  
x yk u  190,000 d o ł l a r ó w .  N a  ki lka godzi l i  p r z e d  
o p u s z c z e n i e m  m i a s t a ,  o d e b r a n o  t a m  w i a d o ­
m o ś ć ,  że m i a to  O r i x a b a  og ło s i ł o  się za  f e de r a -  
I i s tami  i za  zn i e s i e n i e m  t abaczr i ego  m o n o p o l u  
, G a z e t y  z S y d n e j  p o d  d n i e m  23. M a r c a  piszą  
ze  a m e r y k a ń s k a  n a u k o w a  w y p r a w a  z n a j d o ­
w a ł a  się w  ó w c z a s  w  N a h n a ;  cała  jej o sada  
b y ł a  z d r o w a ,  d w ó c h  t y lk o  o f i c e r ó w  p a n ó w  
U n d e r w o o d  i H e n r y  o k r u t n i e  z a m o r d o w a l i  
k r a j o w c y  \ l a l a l a s o w i e ,  na  j e dne j  z  w y s p  F id -  
s ch i ,  O k r ę t  J a v a  a n d  A m e r i k a n  w  14 m i e ­
s i ą ca c h  z e b r a ł  800  fasek t r a n u  w i e l o r y b i e g o  
z a s  ang ie lsk i  o k r ę t  E l ż b i e t a ,  fas ek 500 w  p r z e ­
c i ąg u  r o k u .  K r a j o w c y  z w y s p y  p o ł u d n i o w e ­
g o  m o r z a ,  z b y t  p r ę d k o  u m i e r a i ą  w  sku t ku  
m e  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i ą .  G a z e t y  b y d n e j s k i e  o -  
p i s u j ą  s t an  tej  o s a d y  | ako p o m y ś l n y  ; klassa h a n ­
d l o w a  m e d o z n a j e  uc i e m ięż en i a .  C o  do p a r o ­
w e ;  żeglugi  N o w a  P o ł u d n i o w a  W a l i a  m o ż e  
s t an ąć  o b o k  s t a r s z y c h  s w y c h  s i ó s t r ;  o s ada  ta 
i czy  o b e c n i e  50 r z e c z n y c h  i m o r s k i c h  p a r o ­

s t a t k ó w  z si łą 1050 koni .
ż  d  n  i a  13 .  S i e r  p  n i a.

k  “ r y  e r  z a w i e r a  n a d e r  ostry  artykuł o p r z e ­
s t rzegani ?;  p r z e z  L o r d a  P a l m e r s t o n a  w  H i s z p a ­
n i i  p o l i t y c e ,  k t ó r a  —  z d a n i e m  t e j  gaze ty  -

a b y  w p ł y w  frSncUzki  o b a l i ć ,  w s z e lk i e  z a s ad y  
p r a w n e j  w ł a d z y  w  H i s z p a n i i  b ca«u ra i » rm ie  
w s t r z ą s ł a .  G a z e t a  w s p o m n i a n a  z b r o j n ą  i n t e r -  
w e n c y ę  F r a n c y i  w  H i sz pan i i  i u p a d e k  t e r a ­
źn i e j s zego  M in i s t e r y u i n  po k o ju  w e  F r a n c y i ,  
za  r z e c z y  d o p r a w d y  p o d o b n e  po c z y tu j e .  S ą ­
d z i ,  ze z a m i ł o w a n i e  p o k o j u  L u d w i k a  F i l i p a  
p o l i t y c z n y m  s y m p a l y o m ,  w z g l ę d o m  f a m i l i j n ym  
i chęc i  w o j o w n i c z e j  l u d u  f r a n c u z k i e g o  p r z y  
tej  s p o s o b n o ś c i  us t ąp i .

B a r o n  N e u m a n n ,  k t ó r y  mi s syą  n a d z w y c z a j ­
n ą  p r z e z  d w ó r  W i e d e ń s k i  u d w o r u  na szego  
m i a ł  sob i e  p o l e c o n ą ,  w  s o b o t ę  d o  A u s t r y i  p o ­
w r ó c i ł .

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dn i a  26.  L ipc a .

U w a ż a j ą  p r a w d o p o d o b n ą  n o w ą  z m i a n ę  g a ­
b i n e t o w ą ,  z p o w o d u  o d m i e n n y c h  zd a ń  o 
i s t n i e j ą cym  d ł u g u ,  jakie m i ę d z y  X ięc i em Pa l -  
m e l ą  a i n n y m i  c z ł o n k a m i  ko mi sy i  s k a r b o w e j  
z j edne j  s t r on y ,  a M i n i s t r e m  s k a r b u  P a n e m  Av i l ą  
z d rug i e j  z a c h o d z ą  i s ł y c h a ć ,  źe X iąź ę  m a  z a ­
m i a r  s a m  u t w o r z y ć  n o w y  g ab in e t .  M i n i s t e r  
s k a r b u  d. 22.  w  I zb i e  d e p u t o w a n y c h  o b s z e r n i e  
m ó w i ł  o  s m u t n y m  s t an i e  s k a r b o w o ś c i  k ra jo-  
w e j  i u s i l ny ch  p o t r z e b a c h  s k a r b u ,  m i a n o w i c i e  
O b l i sk im  t e r m i n i e  w y p ł a t y  ang i e l sk i ego  d ługu ,  
d o d a j ą c ,  że k o m i sy a  s k a r b o w a  n i e  p o w i n n a  
o d w t ó c z y ć  s p r a w o z d a n i a  I z b i e ,  d o p ó k i  ta n i e  
u k o ń c z y  o b r a d  n a d  b u d ż e t e m .  I z b a  w n i o s e k  
t e n  p r zy j ę ł a .

P r z y b y ł  tu  a g e n t  C es a r z a  M a r o k a ń s k i e g o ,  
w  ce lu  u zy ska n i a  w y p ł a t y  d ł u g u  18400 funt . ,  
k t ó r y  po r t u ga l sk i  K o n s u l  w  F e z i e  i m i e n i e m  
r z ą d u  s w o j e g o  zac i ągną ł .

Że g lu g a  na r z ec e  H u a d i a n a  w  p r o w i n c y i  Al* 
g a r b i ł ,  z u p e ł n i e  u s t a ł a ,  z p r z y c z y n y  k r ą ż ą c y c h  
n a d  b r z e g a m i  tej  r z ek i  g u e r y l a s ó w .

G r  e c y  a.
Angie lski  d z i e n n i k  G l o b e  z a w i e r a  r e sk ryp t ,  

p r z e z  P re z e s a  i Mi n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
w  n o w y m  g r e c k i m  gab in e c i e  P a n a  M a u r o k o r -  
d a t o ,  d n i a  8. L i p c a ,  p r z y  ob j ęc iu  n o w e g o  u-  
r z ę d o w a n i a ,  d o  G u b e r n a t o r ó w  i W i c e g u b e r -  
n a t o r ó w  K r ó l e s t w a  w y d a n y -  Za l eca  o n  im  
b e z s t r o n n o ś ć  d la  w s z y s t k i c h  sob i e  p o d w ł a ­
d n y c h  i d a w a n i e  p r z y k ł a d u  p r z e z  śc i s łe  w y ­
k o n y w a n i e  p r z e p i s ó w  p r a w a .  D o d a j e  nad to ,  
źe  m i a n o w i c i e  c i ąży  na  s e r cu  r z ą d u ,  w s p i e r a ­
n i e  w o l n e g o  b i egu  i n s t y t u c y i , p o w o ł u j ą c y c h  
o b y w a t e l i  d o  i n i ani a  udz ia łu  w  s p r a w i e  r z ą d u ;  
d l a  c ze go  c h c ę ,  ab y  i ch  k o n t r o l a  o  p r o w i n c y -  
o n a l n y c h  i g m i n n y c h  w y b o r a c h  by*a sP ° k o j n ą
i o sz c z ę d z a j ą c ą ,  o r a z  a b y  s i ę  p r z y k ł a d a l i  usi lnie
d o  m o r a l n e g o  j d u c h o w n e g o  r o z w i j a n i a  się 
l u d u .  W  og ó l e  c a ły  t e n  ajdt n j c  i n t e r e su j ą ­
cego n i e  zayyiera .
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E g i p t .
2  A l e x a n d r y i ,  dnia 9. Lipca.

W ł a ś n i e  p o w ó d  p o b y t u  I b r a h i m a  B a s z y  
W  mieśc i e  n a s z ć m ,  p o k r y w a  n a j w i ę k s z a  t a ­
j emn ica .  O j c i e c  j e go  o d p o w i e d z i a ł  P a n u  R o ­
h a n  i d o w ó d z c y  L o r n a l i n y ,  ż e  w ó d z  n a c z e l n y  
p r z y b y ł  t u  n a  kąp i e l e  mor sk i e .  C h o c i a ż  z d r o ­
w i e  I b r a h i r n a  m o c n o  jest  n a d w ą t l o n e ,  a b r o ­
d a  j ego  b a rd z i e j  s i w a  jak u  o j ca ,  c h oc i a ż  g ł ę ­
b o k i e  z m a r s z c z k i  d o w o d z ą ,  ile uc i e rp i a ł  p r z e z  
cza s  c z t e ro l e t n i e j  w o j n y ,  d o s y ć  atol i  w i a d o ­
m o ,  jak m a ł o  d b a  o n  o s i eb i e ,  a b y  w i e r z y ć ,  
ż e  p r z y b y ł  tu d la  b r a n i a  kąpie l i .  C i ,  k t ó r z y  
zd a j ą  się b y ć  d o b r z e  z a w i a d o m i e n i ,  u t r z y m u ­
j ą ,  że I b r a h i m  Basza  p r z y b y ł  ti- dla n a r a d z e ­
n i a  się z o j c e m  n ad  ś r o d k a m i  r z ą d u .  W i e l e  
t akż e  z a jm u je  się o n  m a r y n a r k ą ,  z w i e d z i ł  ki lka 
l i n i o w y c h  o k r ę t ó w  a w s z y s c y  k o m e n d a n c i  
mus i e l i  m u  z ł o ż y ć  d o k ł a d n e  r a p o r t a  o s t ani e  
i ch  o k r ę t ó w  i i lości  ich  o sad  i t. p. M o c n o  m a  
b y ć  z f l oty  riie k o n t e n t ,  k tó r ą  m u  w y s t a w i a n o  
jako  b a r d z o  d o b r e  w y ć w i c z o n ą  i w  w y b o r ­
n y c h  z a o p a t r z o n ą  m a r y n a r z y .  Ń a  w ie lk i e j  r a ­
d z i e  w o j e n n e j ,  w  k tó r e i  p r e z y d o w a ł ,  o z n a j ­
m i ł  o n  s w o j e  n ad  f l o t ą  n i e u k o n t e n t o w a n i e .

Stany Zjednoczone północnej Ameryki.
Z N o w e g o  Y o r k u ,  dn i a  19. L ipca .

P o g ł o s k a ,  k t ó r a  t u  w c z o r a j  g r u c h n ę ł a ,  m o ­
g ł a b y , - jeżeli  się s p r a w d z i ,  g r o ź n e  za so b ą  po -  
c i ą g n ą ć  sku tk i .  P o w i a d a n o  b o w i e m ,  że Ka -  
n a d y j c z y k o w i e  o n e g d a j  JPana M a c  L e o d  g w a ł  
t e m  z w ię z i e n i a  w  L o c k p o r l  u w o ln i l i  i go  
s t a m t ą d  u p r o w a d z i l i .  W i e ś ć  t a ,  k tó r e j  z r e ­
s z t ą  w  N o w y m  Y o i k u  m a ł o  co  w i e r z ą ,  po l e g a  
n a  d o m n i e m a n y m  l i śc i e ,  n a d e s z ł y m  tu  w c z o ­
r a j  od  K a p i t a n a  J i u s l ac e  d o  P a n a  C o n n o l l y :

„ L o c k p o r t ,  d.  17. L i p c a ,  r a n o  o  4. g od z .  
N a r e s z c i e  p e w n i  j e s t e śm y  w o j n y .  P r z e d  p ó ł  
g o d z i n ą  w i ę z i e n i e  n a s ze  z e w n ą t r z  m ia s t a  le­
ż ą c e ,  o k o ło  400  K a n a d y j c z y k ó w  o to czy ło ,  n a ­
t u r a l n i e  w  celu  o s w o b o d z e n i a  M a c  L e o d a ,  
c z e g o  w  o b e c n e j  c h w i l i  m o ż e  już dokaza l i .  
P o w i a d a m  m o ż e ,  d o ty c h c z a s  b o w i e m  n i e  
w i e m y  z p e w n o ś c i ą ,  co się t a m  d z i a ł o ,  z a ­
m i e s z a n i e  t y l ko  p o w s z e c h n e  d o w o d z i ,  ze  się 
o a  coś  w i e l k i e g o  zanosi .  U d e r z o n o  w e  
w s z y s t k i e  d z w o n y , l ud  p o w s t a ł ,  w s z y s c y  s ię 
u z b r a j a j ą  i w s z ę d z i e  s ł ychać  k r zy k i  w o j e n n a .  
U  oni.ee,  k t ó r y  t e  n o w i n y  w i e z i e ,  m i a s t a  
p o  n ad  r z eką  d o  b r o n i  w e z w a ć ;  c h c ą  b o w i e m  
r i i e z w ł ó c z r u e   ̂z a s t ę p y   ̂w o j s k o w e  z g r o m a d z i ć ,  
a b y  p r a w a  o a w e t u  u z y ć  j w t a r g n ą ć  z b r o j n o  
w  g r a n i c e  K a n a d y j c z y k ó w .  L u d z i e  o w i  p r z y ­
by l i  p o d o b n o  p r z e z  j e z io ro  O n t a r i o .  S ły sz ę ,  
Z e  w  b l i skośc i  w i ę z i e n i a  s t r z e l a j ą ;  o b a w a  się 
u p o w s z e c h n i a ,  i e  d o  k r y y a w ć j  p r z y j d z i e  r o z ­
prawy. W .  E u s t a c e , *

L is t  p o w y ż s z y  g o ń c e m  -do A lb a n y  o d e s ł a n o ;  
p r z y b y ł  t a m  w  ki lka c h w i l  p r z e d  o d e j ś c i e m  
s t a m t ą d  k r ą ż ą c e g o  r e g u l a r n i e  m i ę d z y  t e m  m i a ­
s t e m  i N o w y m  Y o r k i e m  p a r o s t a t k u ;  p r z y b y ł e  
na  n i m  o s ob y  o p o w i a d a ł y  w  N o w y m  Y o r k u ,  
że i w  A l t a n y  o u w o l n i e n i u  M a c  L e o d a  p o ­
w s z e c h n i e  r o z p r a w i a n o ,  a l e  n a  s z c z e g ó ł a c h  
z b y w a  zupe ł n i e .

O b o k  tej  w i e ś c i ,  d r u g a  j es zcze  u w a g ę  
z w r a c a .  P r z e z n a c z e n i e  b o w i e m  o k r ę t u  l i n i o ­
w e g o  « D e l a w a r e *  C o m m o d o r e  M o r r i s ,  z m i e ­
n i o n o ;  m a  o n  zamia s t  na  m o r z u  Ń r ó d z i e m n e m ,  
t e r a z  n a d  b r z e g a m i  B raz y l i i  s t a n o w i s k o  s w e  
z a j ą ć ;  p r z e c i w n i e  m n i e j s z y  o k r ę t  p o d  w-odzą  
K a p i t a n a  M o r g a n  w  mie js ce  j e go  na m o r z e  
Ś r ó d z i e m n e  się puści .  N ie s i e  w i e ś ć ,  że p r z y ­
c z y n ą  tćj z m i a n y  jest  p r a w d o p o d o b i e ń s t w o  
w o j n y  z Ang l i ą .  W s z a k ż e  an i  P r e z e s ,  an i  
P a n  VV e b s t e r  o b a w y  tej  p o d z i e l a ć  s ię n i e  
zda j ą .

N a r e s z c i e  i s p o r y  z k a t e d r ą  ap os to l sk ą  z a ­
t r u d n i a j ą  p ra s sę  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  P r z e d  
d w o m a  a lbo  t r z e m a  laty  b o w i e m  D r .  Reas ,  
B i s k u p  ka to l i ck i  w  D e t r o i t ,  do  R z y m u  w e z ­
w a n y  z o s t a ł ,  gd z i e  m u  n i e z w ł o c z n i e  p o  p r z y ­
b y c i u  s w o j e m  r o z k a z a n o ,  a b y  B i s k u p s t w a  
s w e g o  się z r zek ł ,  ( i d y  się t ego  w z b r a n i a ł ,  zo­
s t ał  l a m  u w i ę z i o n y .  S p r a w ę  tę  w c z o r a j  
K o n g r e s s o w i  p r z e d ł o ż o n o  i r o z u m i e j ą ,  że  P r e ­
zes  z p r z y c z y n y  p r z y a r e s z t o w a r i i a  o b y w a t e l a  
a m e r y  kańsk i eg o  dla  c z y n ó w ,  p r z e d s i ę b r a n y c h  
p r z e z e ń  p o d  , u r y b d y k c y q  S t a n ó w  Z j e d n o c z o ­
n y c h ,  s u r o w y c h  się c h w y c i  ś r o d k ó w .

I n d y  e W s c h o d n i e .
Z  B o m b a j u ,  dn.  19. C z e r w c a ,

J e s t e ś m y  tu  zu p e ł n i e  n i e p e w n i ,  j ak i ch  ś r o d ­
k ó w  użyć  m a  o b e c n i e  Angl i a  p r z e c i w  C h i n o m ,  
W  o gó l e  w s z y s c y  zgadza j ą  s i ę ,  iż b y ł o b y  na j -  
s t ó s o w n i ć j ,  z d o b y ć  c a ł k o w i c i e  p o ł u d n i o w e  
p r o w i n e y e  p a ń s t w a  t e g o ,  u s t a n o w i ć  t a m  C e ­
sa r z a  z e s t a r e g o  p o k o l e n i a  i o g r a n i c z y ć  T a t a r ó w  
W p r o w i n c y a c h  p ó ł n o c n y c h .  —  M n i e m a j ą ,  że 
m a n d a r y n o w i e  p o d  k i e r u n k i e m  A n g l i k ó w  
w k r ó t c e  z m i e n i l i b y  c a ł k o w i t y  sy s t e m  r z ą d u .

P o d c z a s  gdy  A n g l i c y  pos i ada l i  T s h u z a n ,  to  
jes t  o d  5. L i p c a  1840.  d o  24.  S tyc zn i a  1841.  r.  
z m a r ł o  t a m  z 342 0  l udz i  za łog i  63 2 ,  z aś  3S8 
j ako  p r z y c h o d z ą c y c h  d o  z d r o w i a  w i e z i o n o  do  
M a n i l a ,  l e c z  i z t y c h  145 u m a r ł o .  P o  o p u ­
s z c z e n i u  te j  w y s p y  p r z y b y ł  t a m  o k r ę t  an g i e l ­
ski  z  z a p a s a m i ,  k tó r y  o w y p a d k u  t y m  nie  w i e ­
dz i a ł .  P r z e z  d w a  p i e r w s z e  d n i  C h i ń c z y k o -  
w i e  d o z w a l a l i  m a j t k o m  s w o b o d n i e  na  ląd w y ­
s i a d a ć ,  l e c z  sk o r o  t r z e c i e g o  d n i a  d o w ó d z c a  
icł f  t o  u c z y n i ł ,  u w i ę z i o n o  go  cz y  t e ż  z a m o r ­
d o w a n o .  Za łog a  o k r ę t o w a  u j r z a w s z y  krew 
n a  b r z e g u  p o s t a n o w i ł a  zemścić się.
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w  K w ettach  oddział armii bombaj- 

skićj, dow odzony  p rzez  Generała  M ajora  
Brook*, jest zupełnie nieczynny. Brooks u- 
w a z a ł ,  źe obecność tak silnego korpusu  w  
W yższym  Sindzie jest bezpotrzebną i rozka­
zał zmniejszenie g o ,  na co jednak nie zgadzał 
się agent polityczny P a n  Ross Bell, zaw sze  
spierający się z  w ładzam i w ojskow em i.

L o rd  Auckland kazał oznajmić Xięciu Hera- 
t u , że wsparcie Anglia ciągle mu w yp łacać  
b ędz ie ,  p o d  w aru n k iem  dobrego s p ra w o w a ­
nia się. Kapitan Conolly m ianow any  został 
n o w y m  politycznym agentem Heratu.

Na granicy Pedszabu zgrom adzono wielkie 
angielskie sity, które w  razie p o trzeby ,  skoro 
przem inie  dżdżysta pora , pójdą przez Sut- 
szach.

Dnia 30. K w ie tn ia  Szach Sudsza w  to w a ­
rzys tw ie  angielskiego Posła Generała Ełfinstone 
przybył do stolicy sw ojć j K abu l,  gdzie go przy­
jęto z oznakam i K ró lo w i w m n em i.

M ussur Chan, m łody  następca naczelnika 
K e la tu ,  ustępuje zabiegom angielskiego agen­
ta  usiłującego skłonić go do  poddania się 
p o d  p ew n em i w aru n k am i.

D onoszą z  Afganistanu, źe w  K andaharze  
budu ją  tw ie rd z ę ,  w  której stać m a mocna an­
gielska załoga. — Porucznik Szekspir uda się 
jako P o s e ł  do C h iw y ,  g d z ie  A n g l ic y  i U ossy-  
anie  najlepiej teraz są widziani. —  Pięć p u ł ­
k ó w  pieszych i d w a  znaczne oddziały artyle- 
ry i  stać będą  w  K andaharze , G uo ltach ,  Ke- 
łat. Kandahar i Kabul tw o rz ą  teraz stacye głó­
w n e ;  między K andaharem  i K abulem  w  Ke- 
lacie i Gimi na drugiej stronie Kabulu w  oko 
licach Kejlur i w  Dschełlakabad, ró w n ież  u* 
rządzone  zostaną słacye, co Anglikom nada 
w ie le  mocy. — Mamy pomyślne wiadomości 
o  zd ro w iu  P u łkow nika  Sottodart w  B ucharze ; 
donoszą ,  że cierpienia nie działają na ducha 
jego. — Z Dekkan przyszła w ia d o m o ść ,  że 
t łum  p o w s ta ń c ó w , po  części z  A ra b ó w  zło­
ż o n y ,  przybył z ziemi Nisam i o p an o w a ł  
tw ie rd zę  Budarny. W ysłano  z Bolarum  w oj- 
ska dla ich rozpędzenia.

W  Kalkucie znajduje się teraz t rzech  exmo- 
n a r e h ó w : Dost M oham ed C h a n ,  zbiegły Xią- 
i ę  w y sp y  Joanna i jeden  S irdar z Fendszabu.

K apitan  H arris  z  tow arzyszam i sw oim i Ka- 
itanem G ra h a m , Porucznikiem  H orton  i do- 
to rem  K ir t ,  o raz  17 innym i w ojskow ym i, 

p rzy b y ł  z Aden do  Abissynii, gdzie d o b r z e  zo ­
stał przyjęty. Ceł tćj missyi zdaje się być w y ­
m ierzony  p rzec iw  zabiegom , które tam czynią 
F rancuzi. —  Xiąźę Jo an n a ,  w ład ca  jednćj ma-
j  LpItPy  w, P °bIiiu  M adagaskaru , przybył 
d o  K alkuty , żądając pom ocy Anglików w zg lę ­
dem  p rzy w ró cen ia  m u  jego k ra ju ,  z  k tó rego

w ygnał go niewdzięczny Kiążę Madagaskaru, 
dawnićj. przez niego wspierany.

Dziennik P r z y j a c i e l  I n d y j s k i  donosi, 
ze chińscy M inistrowie i lud zanieśli prośbę do 
Cesarza w zględem  zaw arcia  pokoju , którą 
bardziej jeszcze oburzyli go p rzec iw  Anglikom. 
Z  trudnością  w ięc  można się spodz iew ać , aby 
za(ęcie Kantonu , w kró tce  nastąpić mające, m o­
g ło  go ułagodzić.

D nia  20. K w ie tn ia  Anglicy zajęli w  Afgani­
stanie małą tw ie rdzę  Tschirgouy w  bliskości 
K elatu , w  której ukrył się naczelnik pokoleń 
zbun tow anych  przeciw  Sciiachowi Sudszy.

Nepalesowie z n o w u  pozwolili  sobie na kil­
kakrotne w kroczenie  na ziemię angielską. S ły ­
chać w ię c ,  źe przyjdzie z nimi do  w ojny .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  "Tygodnika literackiego® 

w yszed ł  Nr. 33 ; zaw iera : Die bedingte Press- 
freiheit, h istorisch-kritisch entwickelt und be-
leuchtet von T. Heinsius; (dalszy ciąg )   G*«
niuszs poezya. — W ieczó r ;  poezya przez 

— ^oria i siostrzenica, powieść; (dokoń­
czenie.) — O  żydach, p rzez  J .  M oraczew - 
skiego. Jak  się p rzedstawia dzisiejsza massa 
l i t e r a t u r y  n i e m i e c k i e j ,  p r z e z  K. Libelta. (D o ­
kończenie.) — N ajnow sze  dzieła.

Z B e r l i n a ,  dnia 15.Sierpnia. — Spraw iło  
tu  pow szechne  zadz iw ien ie , że Baron B ńlow  
oiezw łócznie  po przybyciu s n e m  z Londynu 
i strudzony fatygami podróży morskićj w  nie- 
pogodnych dniach 18 i 19. Lipca odbytćj,  na 
mie|sce przyszłego urzędow ania  sw ego , do 
F ra n k lo r tu , się udał, aby tam objąć funkcye 
Posła tulejszostronnego przy Z w iązk u  Rzeszy. 
Stóso w nie do pogłoski d w a  przedewszystkiero 
p rzedm ioty  z tern są połączone, t. j. obrady 
nad bu d o w ą  tw ie rd z  niemieckich zw iązko­
w y c h  i układy z państw am i nieroieckićmi pod  
w zg lędem  w i ę k s z e j  w o l n o ś c i  prassy, za- 
tam ow anój,  jak w ia d o m o ,  przez ostatnie p o ­
stanowienia  Zw iązku , C o  do [ ic rw szego  
przedm io tu , istotnie teraz pora  po  tem u, 
ażeby o b w a ro w a n ia ,  już od  lat 25 na  papie­
rze istniejące, istotnie do skutku przyszły , ile 
ze  gazety francnzkie , jak np. N a t i o n a l ,  cią­
gle o g¥enić;jr reńskićj jak bajały, tak bają a 
bajania fe 'nareszcie  u sąsiadów naszych, tak 
ruch aw y ch  i popęd liw ych , nareszcie w p ły w  
jakiś w y w rz e ć  mogą. p rusSy w  uskutecznie­
niu o w y c h  planów  fortyfikacyjnych wielki 
ma ą udziały O n e to  w  sw o im  i całych Nie­
miec  interesie środkow y i dolny R en  pasmem 
tw ie rdz  zasłoniły i w  tćj m ierze pow inności 
syyćj syyietnie dopełniły. Ale te  ko sz to w n e
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w a r o w n i e  tracą w i e l e  na s w ć m  zn aczen iu ,  
k ied y  nad w y ż s z y m  R e n e m  N ie m c y  po łu d nro-  
w e  na za czep k i z za ch o d u  są w y s t a w i o n e ,  ile  
że  ty m  s p o s o b e m  w s z y s tk ie  kraje nadreńsk ie  
m o g ą  h y ć  o sk rzyd lo n e .  —  R ó w n ć j  w a g i ,  z d a ­
n ie m  n a s z e m ,  jest s t o s o w n e  s f o lg o w a n ie  k rę­
p u ją cych  teraz prassę w i ę z ó w .  Jak w ia d o m o ,  
K r ó l  nasz w y r a ź n e  i p o m y ś ln e  w  tćj m ie r z e  
w y n u r z y ł  z d a n ie ,  i p y tan iem  ty lk o ,  c z y  p o ż ą ­
d a n y  ten  środ ek  p r z e z  p e w n ie j s z e  u s ta w y  
c e n z u r a ln e ,  czy l i  t ć f - p r z e z  p e w n ie j s z e  p r z e ­
p isy  w z g l ę d e m  nadu żyó  prąssy w  w y k o n a n ie  
w p r o w a d z o n y  b y ć  ma. W  k ażdym  razie  
opin ia  pu b liczna  z z a d o w o le n ie m  zaiste  o  p r o ­
jekcie  ty m  u s ły szy  i n ie u lega w ą t p l i w o ś c i ,  że  
jak w  in n y ch  krajach tak i  w  N ie m c z e c h  
z  w ię k s z e j  w o ln o ś c i  d ru k u ,  w ię k s z e  też  u m y ­
s ł o w e  i m atery a ln e  k o rzyśc i  w y p ły n ą .

Z e  L w o w a ,  dnia 14. S ierpnia . —  Z dn iem  
I g o  Października  r. b. m a  b y ć  w e  L w o w i e  
o t w o r z o n y  k o n w i k t  d ł a  m ł o d z i  s z l a c h e ­
c k i e j ,  w  g m a ch u  k lasztornym  p rzy  kośc ie le  
Ś w . M ik o ła ja ,  a to p o d  z a w ia d y w a n ie m  z a k o ­
n u  . T o w a r z y s t w a  J e z u s o w e g o  «. N a  p osady  
f u n d u s z o w e  w z ię t y c h  b ę d z ie  t y m c z a s o w ie  
10 w y c h o w a ń c ó w  w  w ie k u  o d  lat 9c iu  do  15.* 
x p i e r w s z e ń s t w e m  dla t y c h ,  którzy  są z fu n ­
d atoram i s p o k r e w n ie n i .  D o  tego  k o n w ik tu  
p r z y j m o w a n i  też b ędą m ło d z ie ń c y  za opłatą,  
w y n o s z ą c ą  d o  4 00  zr. m . k. na rok. —  T o w a -  
r z y s t w o  o p e r y  n iem ieck ie ;  w  K r a k o w ie  upa  
d ło  dla braku d o sta te czn y ch  d o c h o d ó w ,  a dy  
r ek to r  je g o ,  o p u ś c i w s z y  c z ł o n k ó w  s w e j  trupy,  
odjechał.  C z ło n k o w i e  ci w i ę c  zo s ta w a l i  w  
b a r d z o  sm u tn e m  p o ło ż e n iu ,  n ie  m ając fu n d u ­
s z ó w  do  w y ja zd u .  D o b r o c z y n n o ś ć  g o ś c i n ­
n y c h  K r a k o w ia n  jednak nie  o d m ó w i ła  im  
w s p a r c ia ,  a b a w ią c y  tam  w ła ś n ie  w ir tu o z  
H a u s e r ,  łączn ie  z artystam i i a m a t o r a m i , w y  
p r a w i ł  na ich  k o r zy ść  dnia 5. b. m. w o k a ln o -  
in s tr u m en ta ln y  k o n c e r t ,  i tak o p u s z c z o n y m  
d o  w y ja z d u  d o p o m ó g ł ,  k tóry  w  is to c ie ,  jak 
■ G e z e ta  K rak o w sk a  « d o n o s i ,  dnia ? o 0  b  r r >  

n astąp ił . .  D 1 '
N a j n o w s z a  m o d a  w  P a r y ż u .  —  W i a ­

d o m o ,  źe vy Paryżu w s z y s tk o  p odlega  m o d z ie  
n ie ty lk o  ubiory, a |e  także smak, zasady, u c z u ­
cia. 1 tak u tr z y m u ją ,  źe  tam  o b ecn ie  także  
m i ł o ś ć ,  o w a  la p r a w d z i w a ,  d a w n a ,  w y łą c z n a ,  
n ie k ie d y  sza lo n a  ale spania ła  m i ło ść  w  m o d ę  
w c h o d z i ,  S ł o w e m ,  Faryż w  ty m  ro k u- daje  
p i e r w s z e ń s t w o  m i ło śc i  tr u b a d u r ó w . P ogar­
dzająca szkoła  B ajrona sama s ieb ie  p rzeży ła .  
B y ło t o  rzeczą  bardzo  d og o d n ą  u d a w a ć ,  ż e śm y  
s ię  w s z e lk i e g o  o m a m ie n ia  p o z b y l i ,  u ch o d z ić  
z a  c z ł o w i e k a , który już żadnej z łu d y  n ie  zn a ,  
k tó r y  k o c h a ć  m e  ch ce  dla t e g o ,  że  już do ża­
d n e j  zagorzałćj u leg łośc i  z d o ln y m  n ie  jest;

w t e d y  w y g o d n ie  o d p o c z y w a n o  so b ie  na sofie  
i p rzyb ier a n o  n u d n ą ,  o b ojętn ą  m in ę .  A to l i  
g n u śn i  d  D o n  J u a n o w i e ,  ci sen t im en ta łn i  L a -  
z a r o n o w i e ,  sp ostrzeg li  n a k on iec  n ie p r z y je m n e  
s w e  p o ło ż e n ie  i przekona li  s i ę ,  i e  m ł o d e  d z i e ­
w c z ę t a  c h c ą  b y ć  p r o s z o n e  o m i ło ś ć  i  że  o b o -  
l ę tn y ch  k a w a l e r ó w  bynajm niej  o  k o c h a n ie  
p ros ić  n ie  m yś lą .  S k o r o  w i ę c  to  spostrzeg li ,  
zaraz się d o  m i ło śc i  t r u b a d u r ó w  w r ó c i l i ,  w  
której o j c o w ie  ich  tak s ło d k ie  c h w i l e  spędzali ,  
f  y m  sp o s o b e m  p o w r ó c i ł  z n o w u  p iękny, czas  
d łu g ic h ,  s e n ty m e n ta ln y c h ,  s ło d k ich  b i l e c ik ó w  
i b u k ie t ó w ;  jakoż w id z im y  ich  już p od  ok n am i  
w ie c z o r e m ,  śp ie w a ją c y c h  p io sn k i,  idących  n *  
d alek ie  p rzec h a d zk i ,  b y  ty lko  s w e g o  serca k o ­
chank ę  z o b a c z y ć  i w r a c a ją c y c h  d o  d o m u ,  b y  
s ło d k o  o  niej d u m a ć.

Teatr miejski.
W  n ied z ie lę  dnia  22. S ierpnia .  —  P o  raz  

trzec i  d z ie ło  s ce n iczn e  w  3c h  aktach ze  śp ie ­
w a m i ,  ch óra m i i tańcami, p r z e z  S . K. w  rok u  
1841. o ry g in a ln ie  napisane p o d  ty tu łe m :  » R o *  
c z n i c a «,  c zy l i  K r a k o w i a c y  i G ó r a l e ;  
(£g ęść^ trze c ia ) .  M uzyka K. K u rp iń sk ieego .

o b w TlśŹCTl n TE--------------
G d y  w  term in ie  o d b y ty m  dnia 30. m . ze sz ł .  

w  celu przedania  n a jw ię c e j  d ającem u p o ł o ż o ­
n y c h  nad W  artą pod  sa m y m  Ś r e m e m  b u d y n ­
k ó w  n iegd y  k lasztoru  ta m e c z n e g o  P P ,  F r a n ­
c iszkanek w r a z  z p rzy łą cz o n ą  do  n ich  p ła sz ­
czy zn ą  z  5 m o r g ó w  81 Q p r .  na p o d w ó r z a  
11 b u d y n k i ,  pal i o g r o d y ,  n ie  b y ły  c z y n io n e  
d o sta teczn e  p o d a n ia ,  p r z e to  mają te  g ru n ta  
w  term in ie

d n i a  2 0 .  W r z e ś n i a  r. b.  
w  klasztorze  o d b y ć  się m a ją c y m ,  p r z e z  Ś r e m -  
ski urząd d o m a n ia ln y  je szc ze  raz p u b liczn ie  
b y c  p r z e d a w a n e .

W a r to ść  m a t e r y a ło w a  b u d y n k ó w  w y n o s i  
p o  od c ięg n ien iu  k o s z t ó w  
za rozebranie  . .  . . 1985 tal. 1 2 sgr. 3 fen .  

W arto ść  g r u n t ó w  w ł ą ­
czn ie  znajdujących się ta m ­
że d r z e w  o w o c o w y c h  i 
kilku starych b u d ó w ,  o sza ­
c o w a n a  j est na . . . .  2 6 8  « 21 « 3  *

Gzy ni o g ó łe m  2254  tal. 3»gr . 6  fen.  
P o ło ż e n ie  nad s p ła w n ą  W a r t ą ,  pal i p ob li­

że  Ś r e m u ,  sprzyjają użyc iu  b u d y n k ó w  i g r u n ­
t ó w  na ce le  p r o c e d e r o w e  i za ło ż e n ie  m a g a ­
z y n ó w .  M ający  o c h o tę  do  nabycia  m o g ą  ta-  
x y ,  plan i w a r u n k i  p rzęd a źy  p rze jrz eć  u Pana  
B urm istrza  S ch m id t  w  Ś rem ie  na ratuszu  ta m ­
że  i w  u r z ę d z ie  d o m a n ia ln y m  Ś re m sk im  
W  G r z y m y s ła w ie .

P o z n a ń ,  dnia  8. S ierpnia  1841.
K r ó i e y y s k o - P r u s k a  R e g e n c y a .  III.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a je  się n in ie jszem  do  publicznej w ia d o -  

m o śc i ,  że U r .  L u d w i k  K i a  h r ,  dziedz ic  w s i  
sz lacheckiej K o to ru irza  i p rzysz ła  m a łżo n k a  
tegoż B e r t h a  z S c h ł i e p ó w ,  po s tan o w il i  
W  k on trakc ie  p rz e d ś lu b n y m  na dn iu  26 tym  
C z e r w c a  r. b. są d o w n ie  z a w a r ty m  , że w  p rzy -  
s z l e m  ich m a łżeńs tw ie  w sp ó ln o ść  m ajątku  w y ­
łącza  się i tylko w s p ó ln o ś ć  d o ro b k u  m a m ieć  
miejsce.

B ydgoszcz ,  dnia 20. L ip c a  1841.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d a r z a ł y  się o d d a w n a  
p rz y p a d k i ,  iż ty tun ie  z na ­

szą e tykietą  n ie by w a ty  o p a t rz o n e  nazw isk iem .
C zyn ią  to ja w n ie  fab rykanc i pokątni,  chcący  

o m a m ić  p u b l ic zn o ść ,  nas tręcza jąc  jej ty tun ie  
jako nasze.

P o c z y tu je m y  sobie za o b o w ią z e k  z w ró c ić  
n a  to  u w a g ę  kup u ją cy c h  od  nas i p rosim y, aby 
z a w s z e  u w aż a l i  na naszą  f i rm ę ,  która d o k ła ­
d n ie  na  każdej paczce  jest w y ra ż o n ą .

M ia n o w ic ie  zn aczne  nadużyc ie  dzieje się 
p r z y  e tyk iec ie  naszego  li.IlftStril llOl©H" 
d c r s k i c g 0 9 k tó ra  do k ła d n ie  b ę d ą c  naśla­
d o w a n ą  n ie z a w ie ra  n a z w is k a ,  n a  co p a l ą c y  
ty tu ń  z w y k le  nie uw aża ją .  Z  tego korzysta ją  
fab rykanc i  poką tn i  na szkodę  kupujących .

P o w t a r z a m y  w ię c ,  iż na ty m  naszym

KM STRZE HOLENDERSKIM
nasza  firma

Brmeler
p ię ć  razy  jest w y d r u k o w a n ą , i źe gdzie nie 
m a sz  tej f i rm y ,  ty tuń  je s t  n i e p r a w d z iw y  i nie

z naszćj fab ryk i pochodzi.  N a  in nych  ty to ­
n ia c h ,  np.

im tytuniu Ermelera 
M  O. i t. d.

za w in ię ty ch  w  bia ły  p a p ie r ,  zna jdu je  się je­
szcze p ró c z  tego nasza f i rm a  jako cecha w o ­
d n a  w  pap ie rze .

G d y  to  don ies ien ie  z a p e w n e  czyn i  się w  i n ­
teresie  w szy s tk ich  resp. pa lących  ty tun  i u c z c i ­
w y c h  f a b r y k a n tó w ,  p rz e to  te in  w iększy  r o ­
z u m ie m y  m ieć  p o w ó d  p odać  je do  pub l ic zn ć j  
w ia d o m o śc i .

B e r l in  w  S ie rp n iu  1841.
________ W i l h e l m  E  r  m  e I e r  Sc C o m p .

M i ł o ś n i k o m  k w i a t ó w  
poleca podp isany  najun iżen ić j  naj lepsze cebule  
k w i a t o w e ,  k tó ry ch  do środka  P aźd z ie rn ik a  
r .  b. n a b y ć  m o ż n a ;  spis ta k o w y c h  rozda je  
b e z p ła tn ie  księgarnia M it tle ra  w  P oznan iu .

F .  W .  S  c fi u 1 t z e , o g rodn ik  k u n s z to w n y  
i h a n d lo w y  w  B erl in ie ,  N e u e - W e l t .

C e n y  t a r g o w e  
W  m ieśc ie  

P o z n a n i u .

D n ia  20
184

od
T a l .  sgr. f e n .

. S ie rpn ia  
1. r.

do
T a l .  sgr. fen .

P s z e n ic y  s z e ie l  . . . . 2 1 5 — ■2117 fi
Z yta  d t ..................................... i 5 9 l i  7 6
J ę c z m ie n ia  d t ........................ — 24 — — 125 _

O w s a  d t ................................. — 16 — -  17 6
T a ta rk i  d t .............................. — ____ — ___ 1

—

G r o c h u  d t ................................. ____ — — -- ’1---
Z ie m ia k ó w  d t .......................... — 10 — — 11
Siana  c e t n a r ........................ — 25 — 1 — —

S ło m y  k o p a ............................. 6 — — 6  15 —
M asła  g a r n i e c ........................ 1 12 6 1 15 -------

S p iry tu su  b eczka  . . . . 16 — — 17 — -------

W  niedzielę dnia 22. Sierpnia 1841 r. W  ciągu tygodnia od dnia 13. aż do
będą mieli kazanie dnia •9. S ie rp n ia  1841.

N a z w y  k o ś c io łó w
p rzed  południem . po  p o łu d n iu .

urodziło się umarło ślub i

c h ło ­ dzie­ płci płeT wzięło
pców. w czą t. męsk. żeńsk. par.

W  kościele katedralnym X. Pn . W ieruszew ski _ _ _ 2 _ _ — 2 2 i
W k o ś .  farn.S.M aryiM agd. - Mans. G randke — 1 — 1 1
S . W o jc iech a  . . . . - P r. U rbanow icz — 6 3 1 4 —

W  kościele Sw. Marcina -  P rob Kamieński — 1 3 — 3 1
G m ina n iem iecko-kato licka - Pawetke - Pawelke — " " " — ' — i  —

Dom inikanów . . . . - Dziek. Z ejtand - P rof, D r.Prabucki — — — — —
W  klaszt. sióstr m iłosierdzia K leryk Piątkowski — — — — - - - - - - —

W  ewanietickim S. Krzyża K onr. Schónborn Pastor F rie d ric h 3 3 7 3 3
W  ewanielickim S. Piotra Kandydat Erdm ann — 2 — — 1 —-
W  kościele garnizonowy;; ! Past. dyw. Simon —- — 2 1

O gółem  . |  15 | 9 1 10 1 1 5 . / 1 7


